Wy hodzi we wtorek,czware 
teki sototę. Co sobotę dołą- 
czony jest arkusz Rozmai- 
lości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. prenumerata Ga- 
sety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwarlał, 
dla odhierajacych w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kra., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr 

12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz- 
na wynosi Uwa razy tyle co 

kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatue, Ża 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za piórwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylka 
po 1 1}2 kr mon, konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


32G. stycznia 1847. 


Przeglad artykułów. 


Wiadomościkrajowe: Z Wićdnia: Arcyksiążę 
Szczepan mianowany Namiestnikiem w liró- 
lestwie Węgierskiem, aż do nowego wybo- 
ru Palatyna. — Zlirak owa: Kraj Krakow- 
ski wcielony będzie od dnia29. stycznia 4847 
w obrch cłowy Galicyi. 

Wiadomości s%Ggraniczne : Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnćj : Przy- 
gotowania w państwie Mesykańskiem dosta- 
nowczćj walki, 

Anglija: Zbliżający się parlament. — Oświad- 
cztnie Peela o stanowisku, jakie zajmie w 
parlamencie, — Subskrypcyje dla Irlandyi. 

Francyja: Przyjęcie mowy z tronu. — Am- 
basador augielski na balu u dworu. — Przed- 
łożone izbie deputowanych dokumenty co 
do kwestyi zaślubień hiszpańskich i sprawy 
Krakowa. — Skład komisyj do ułożenia adre- 
su od obu izb. — Opozycyja, — Nadanie 
orderów, 

Nowiny. 

Wradomożci handlowe i przemysłowe: Z Wry- 
stynopola, — Z Gorlic. — Z Bochni. — 
Z Ołomuńca. 

—— PIB — 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
—Z Wićdni a — 

Jego Ces. Król. Apostolska Mość raczył w 
skutek nader smutnego zejścia z tego świata 
Jego Cesarzowiczowskićj-lirólewskićj Mości naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia Józefa, Pala- 
tyna i Namiestnika Węgierskigo Mrólestwa, 
najwyższem postanowieniem z dnia 16. stycz- 
nia b. r. mianować najłaskawićj najdośtojniej- 
szego Arcyksięcia Szczepana Namiestni- 
kiem w Królestwie Węgierskiecm =— az do 


czasu, w którym ustawa przepisany wybór Pa- 
latyna nastąpi. 


jaaa aAĘ 


JCK, Apostolska Mość raczył w zupełnóm 
ocenieniu wysokich zasług, jakie spoczywający 
w Bogu Arcyksiażę Palatyn w dłuższem niż 
pięćdziesięcioletniem piastowaniu godności pa- 
| około Węgierskiego Królestwa poło- 
Żył, najłaskawićj nakazać, dla Królestwa We- 
gierskiego powszechną przez trzy miesiące ża- 
łobę kraju, i odprawianie uroczystego, Żałob- 
nego nabożeństwa bez różnicy religii, równie 
jak i dla będących w Wićdniu Węgrów, osobne 
requiem w kościele O. O. Kapucynów. 


jazu 


— Zfirakowa. — 


Gazeta Krakowska z dnia 21. stycznia 1847 
zawićra obwieszczenie urzędowe z dnia 18go 
stycznia: Iš od dnia 29. stycznia 1847 kraj 
Krakoicski wcielonym %ostaje w c.k. obręb cto- 
wy, w taki sposób, że granica monarchii au- 
stryjachićj naprzeciw Irólestwa Pruskiego i 
Królestwa Polskiego stanowi zarazem linije cło- 
wą. W tćj mierze ogłoszone zostały przepisy w 
dwunastu paragrafach (w całćj obszerności w Ga- 
zecie lirakowskićj umieszczone); których głó- 
wniejszćj treści tu udzielamy : 

Z dniem 29. stycznia 1847 wchodzą w wy- 
konanie na terytoryjam Iitrakowskiem , wszy- 
stkie w Galicyi co do opłat cłowych istniejące 
ustawy i rozporządzenia, tudzież prawa karne 
za przemytnictwo. 

Dla utrzymania w swćj mocy przepisów po- 
datiiowych , rozłożona zostanie po kraju straž 
skarbowa, a do kierowania wszystkiemi kame- 
ralnemi galęziami dochodu, ustanowiona jest 
w Krakowie c. k. kameralna Administracyja 
obwodowa. 
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- Ponieważ względem zaprowadzenia podatku 
konsumcyjnego i innych niestałych poborów, 
równie jak względem przedmiotów nionopoli- 
jum krajowego dotyczących, potrzebne rezpo- 
rządzenia późnićj nastąpią , nadmienia sie: iż 
od piwa, wódki i okowitćj, liiicrów i wszy- 
stkich wypalanych i słodzonych wmuków, mięsa 
świeżego, solonego, pekcufłaiszu , wędzonego , 
ma które w taryfie cłowćj prócz cła wchodowe- 
go nałożony jest podatek konsumeyjny, opłaca- 
ny być ma prócz cła wchodowego także i po- 
datek konsumcyjny; a zaś przedmioty, które w 
Galicyi do monopolijum krajowcge należa, ja- 
koto sól, saletra, proch strzelniczy. tytuń w 
liściach i wyroby tabaczne, bez szczególnego 
pozwolenia nie moga być wprowadzane. 

Z dniem 29. styeznia rozpoczyna się wolny 
od poboru clowego. handel pomiędzy terytery- 
jum TFrakowskiem i Galicyją , z pewnemi egra- 
miczeniami, według których istniejąca między 
obiema linija cłowa i wzdłuż tejże rozstawione 
w Galicyi c. k, urzędy cłowe, zostają jeszcze 
w swćj mocy, 2 lo na czas trwania potrzeby. 

Wspomnione dopićro co ograniczenia na tém 
się zasadzają, iż z pod wolnexo od opłat cło- 
wych handlu, z terytoryjum Mrakowskiego do 
Galicyi przez dawna liniję ciowa, aż do 8go 
lwiego 1847 włącznie, jako terminu. w którym 
urzędowy spis zapasów następujących przed- 
miotów na terytoryjum Krakowskiem ukańczo- 
nym zostanie, wyłącza się: 

a) Wszelkie według taryfy cłowćj, wyruge- 
wane z handlu zagraniczae towary, Ric li- 
ezac w to jednak tych, względem których 
z dostateczną wiarygodnością dowiedzione 
będzie, że są wyrobami terytoryjam Hra- 
kowskiege, lub sprowzdzonemi do tegoż wy- 
robami austryjackiemi ; 

V) Wymienione w ustawie ctowo-mtonopolicz- 
méj, w (. 268 towary korzenne, jaketo: cu- 
kier, faryna cukrowa, syrop z cukru, kawa, 
kakao, gozdziki, kwiat muszkatołowy, gałki 
zauszkalołewe , pieprz biały i czarny, an- 
gielskie ziele, imbier, wanilija i cynamon; 

©) Wszelkie wina zagraniczne ; 

d) Wódka | okowita, arak i rum, likiery i 
wszelkie słodzone palone trunki, = na- 
koniec 

.e) Przędza i nici bawełniane wszelkiege ga- 
tunku, równie jak i bebinet. 

Na wszystkie powyższe przedmioty, przy wpro- 
„ewadzaniu onychźe z tetytoryjum Kurakowskie- 
go do Galicyi, utrzymuje się aż do 8go lutego 
ABAT obowiązek opłacania tych samych podat- 
How, jakim ene przy wchedzie z zagranicy 
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ulegają. Z upiynieniem tego terminu ustaje 
opłacanie cla. 

Przez uwzglednicnie detychczasowych sto- 
sunków handlowych na terytoryjum Krakow- 
skiem, przyzwalá sie temuż handlowi mime 
zaprowadzenia 'poberów cłowych, następujące 
korzyści : 

Wszelkie tewary z zagranicy droga prawna 
na żerytoryjum Mrakowskie wprowadzone, je- 
żeli jako tranzytowe, urzedowema postępowa- 
niu uległy, i na pewrót za granicę wyprowa- 
dzone zostają, wolne heda od cła tranzytowego. 

Co do zapasów tych towarów zagranicznych, 
na terytoryjum Krakowskiem teraz bedacych , 
kióre powyżćj pod a), 6), c), d), e) były wy- 
szczególnione, pedciagajac te lowary pod opłatę 
clowa według taryfy, dozwolone zostają nic- 
które modylikacyje aż do 6go lutego 1847, a 
mianowicie: Obowiazet opłacenia cia nastaje 
w takim lylke razie, kiedy wlaścicielem towa- 
rów jest osoba prywatna, i trzymać je chce w 
swojćj prywatnem posżadauia, do swego wol- 
nego rozrządzenia ; fa nawet i w takim razie 
obowiązana jest ta osoba opłacić cło nie od 
calego towaru, lecz tylko od tćj ilości, która 
nad ealoroczna potrzebę domowa u nićj zosta- 
je — Wszyscy z przemysłu się utrzymujący, 
jakoto: kupcy, kramarze, kasriarze , oberzyści 
it. d. mają od wszelkich swoich zapasów cło 
opłacić. Atoli wolno jest każdemu, kogo ni- 
niejsze postanowienie dotyczy, przez odda- 
nie swoich zapasów pod dozór siraży skar- 
bowćj lub do magazynu c. k. urzędu cloweya 
(gdzie przez cały rok zostawać moga bez opła- 
ty magazynowego), obowiazek złożenia cła na- 
dal odwlec. — Wolno jest także wywieźć na 
powrót swoje towary za granicę, kez żadaćj 
opłaty cła. — Tym, którymby złożenie natych- 
miast całćj należytości clowćj bylo uciaźliwćm, 
dozwolone bedzie stosowne przedłużenie ter- 
minu, nie przechodzace wszakże jednego ro- 
ku. — Kupcem i t.d., którzy dotad mieli pra- 
wo trudnić się sprzedażą zagranicznych lowarów 
z taryfy wyłączonych, dozwolone jest przez cały 
jeszcze rok pozbywać cząstkowo swe zapasy 
innym osobom na własny ich użytek, jednakże 
za opłatą cła taryfa przepisanego; atoli przy 
takićj sprzedaży muszą prowadzić osobne ksiegi 
handlowe , pod dozerem c. k. urzędu docho- 
dów skarbowych. Po upłynieniu zaś roku, po- 
stąpiono będzie z temi towarami wedlug ustaw 
celowych, 

Spisy wszelkich zapasów towarów, czy to u 
kupców czy u prywatnych, podane być maszs 
c. k. kameralaćj Administracyi dochodów skar- 


bowych w Murakowie najpóźnićj do dnia 28. 
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ślytznia 1847, a ed'dnia następnego rozpocznie 
is urzędowa rewizyja i sprawdzanie tych za- 
pasów towarów przeż e, k., władze skarbowe, 
to wszystko w dziesięciu dniach ma być ukoń- 
czone. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Mjedneczene Ameryki 
BÓŃRIOCERĆJ. 


" ZlLondynu dnia 14. stycznia: Nade- 
szły tu przez Nowy Jork wiademości z Me- 
xyku i z tamtejszego teatru wojny. Dnia 5go 
listopada oznajmił jenerał Taylor urzędową 
-droga Santanie, źe zawarte w Monterey mic- 
dzy obiema stronami zawicszente broni kończy 
sie z dniem 13, listopada, a przeto będzie miał 
wolność przelroczenia lnii granicznćj, która 
podówczas wytlnięto. De wielkićj walki, która 
snoże los Mexyku rozstrzygnie, czynią w San Luis 
Potosi jak największe przygelowania, a mexy- 
kańskic wojsko zdaje się być najlepszym du- 
chem ożywione. Unia 13. listopada odbył San- 
zana wielki przegląd wojska, Ma on 25,000 
ludzi i 52 armat; 5000 ludzi było jeszcze co- 
Jzicńnie oczekiwanych. Amunicyi i żywności 
jest pedostatióem, a prócz tego dwiesiu robo- 
zników zajmewałe się dzień i noc kuciem bro- 
ni, a 500 ludzi pracowało nad fortylikacyjami. 


Wielka Berztanija I Hriandzja. 


Z Londynu dnia 14. stycznia. Roz- 
prawy, które teraz zamyślają rozpocząć we 
Francyi, szczególnićj o stosunkach zagranicz- 
nych „nie znajdą tu nasśładowców. Roeztezaseć 
zagraniczną pelityke naszege królestwa, nie na- 
loży do zatrudnień izby niższej. Nawet wielkie 
jest podobieństwo do prawdy, Że uwaga parla- 
mentu nic będzie w mowie Hrólowćj z tronu 
bezpośrednio na ten przeduniel zwrócona, a roz- 
` prawy nad kwestyja hiszpańskich zaślubień, będą 
zapewne bardzo firótkie. Zresztą muszę dodać, 
tak pisze korespondent Alłyem. Preus. Zeitung, 
że zupelnie uzasadnioneini okazały się te zda- 
unia o tya przedmiocie, którem Wpanu przed- 
tém oznajmił. Powszechna opinija w samćj 
Anglii nie sprzyja temu tłumaczeniu, jakie 
ford Palmerston Uwechckiemu traktatowi 
przepisał, a co do zrzeczeń się, które on miał 
otrzymać, tych nigdy nie Żadano; on 
sam zaniechał tego przedmiotu. Pomimo to, na 
stronie angielskiege rządu a podobno i dworu 
panuje jeszcze wielki wstręt od uczynienia naj- 
miniejszego iroku dla zbliżenia się do Francyi. 
Spekulacyjom wzgledem stanowiska Sir R o- 
berta Peel w izbie niźszćj, które jak wia- 


domo, zostały wywołane przez wydany przezeń, 
jak mówią, olkólnik do wych strońników, kła- 
dzie dzieńnik Observer, który widocznie z stano- 
wczem występuje upowaźnieniem, następującym 
artykułem przynajmnićj na ten raz tamę: »Jak 
słyszymy, nieprzyznaje się Sir Robert Peel 
do okólnika, który dawniejszy sekretarz skar- 
bowego urzędu , pan John Youn g, wraz z 
kilkoma podrzędnymi urzędnikami poprzednićj 
administracvi, wydał do niektórych członków 
izby miższćj tego strońnictwa, na którego czele 
stał były piórwszy minister. Jakoż szanowny 
ten barenet oświadcza stanowczo, że nie chce 
być uważanym za przewodźcę jakiegokolwiek- 
bądź politycznego strońnictwa w krajn.< 
` Rozpisaua w starem mieście Londynu City 
przez kemitet dobroczynnych mężów, których 
dzieńnik Globe wprawdzie workingmen zowie 
— subskrypcyja dla wspierania ukogich w Ir- 
landyi i Szkecyi, czyni pomyślne postępy, gdyż 
stę do nićj przylsładają mężowie wszelkich po- 
litycznych odcieni. I królewa wdowa przyczy- 
nila się do tćj subskrypcyi tysiacem funtów 
sztr. Wynosi ona juź przeszłe 25,000 funtów 
Szr., a przewodniczący komitet poszle nieba- 
wem do hrłandyi wielki Żelazny parostatek z 
Żywnościa, odzieżą, bielizną i 4. d. 

Admiralicyja rozwija teraz wielka czynność 
aw dostarczaniu dla rządu tylu statków ile 4yl- 
ko można, któremi różne żywności do Szkocyż 
i Irlandyi posłane będa. Do tego zamiaru 
maja być użyte wszystkie w angielskich por- 
tach znajdujące się parostatki marynarki jA 
jowćj. 

Framcy jm 

Z Paryża dnia 45. stycznia. Co de 
przyjęcia, jakiego doznała w izbie mowa z tro- 
ne, donosi Galignaniego Messenger: »Pićrwszy 
paragraf dotyczący niedostatku, przyjęto z gło- 
śnem mruczeniem , jak gdyby było niepotrze- 
bna rzeczą nadmieniać o tém w mowie z tro- 
nau; atoli koniec paragrafu, w którym jest mo- 
wa o mającem być danem wsparciu, wywołał 
pochwałę. W miejscu dotyczącem księcia Mont- 
pensier, zdawał się głos króla być chwiej- 
nym, ale w dalszym ciągu był mocnym i do- 
bitnym. Wilka głesów wykrzyknęło brawo, 
poczów nastąpił głośniejszy okrzyk. Również 
i miejsce wzgledem Krakowa przyjęto z po- 
chwała, jednakże nie ziak głośna, jak poprze- 
dzajace. Reszty mowy słuchano w milczeniu. 
AŻ dopicre na końcu ponowiły się okrzyki.« 

Ich Mość Król i Królowa dali onegdaj w tu- 
ileryjach świetny bal, na który także wielu 4u 
będących Avglików , tudzież innych. znakować. 


tych cudzoziemców zaproszono. Mówią, że kró- 
lewska familija okazywała przy téj sposobności 
małżonce margrabiego Normanby szczegól- 
niejsze względy. Z samym. lordem Normau by, 
jak opowiadają, rozmawiał Król przez pół go- 
dziny; wszelako angielski ambasador miał ze 
swój strony mało mówić, ale z największą uwa- 
gą. słuchał mówiącego Króla. 

Złożone przez ministra spraw zagranicznych, 
panaGuizota, na dniu 12. stycznia w biurze 
izby deputowanych dokumenty, sa wyszczegol- 
nione jak następuje: (litwestyja zaślubień hisz- 
pańskich.) 1. Lord Palmerston do margra- 
biego Normanby, d. 22. września 1846. II. 
Guizot do hrabiego Jarnac, w październiku 
1846. Dodatki do depeszy II. A. Guizot do 
pana Jarnac, d. 20. lipca 1846. B. 1. Gui- 
zot do hrabiego Flahault, d. 4. lipca 1842. 
2. Guizot do ksiecia Glücksberg, d. 11. 
listopada 1848. 3. Guizot do hrabiego Sain- 
1c-Aulaire, d. 43. listopada 1843. 4. Gui- 
zot do hrabiego Bresson, d. 2. września 4845- 
5. Hrabia Bresson do hrabiego Guizot, d. 
28. czerwca 1846. 6. Guizot do hrabiego J ar- 
nac, d. 19. sierpnia 1846. C. Lord Palmer- 
ston do lorda Normanby, d. 22. sierpnia 
1846. (Depesza przez lorda Normanby panu 
Guizotowi udzielona d. 28. sierpnia. D. 4. 
Guizot do Kazimićrza Perier, d. 23. czer- 
wca 1842. 2. Guizot do Sainte-Aulaire, 
d. 13. marca 1843. E. Memorandum, Paryż d. 
27. lutego 1846. (Udzielone lordowi Ab er- 
dcen przez hrabiego Sainte-Aulaire, d. 
4. marca 1846.) F. Palinerston do Bulwera 
d. 19. lipca 1846. G. Guizot do Bressona, 
d. 10. grudnia 1845. II. 1. Artykuł 6. Utrech- 
ckiego traktatu z dnia 14. kwietnia 1713. 2. 
Otwarty list Ludwika XIV., upoważniający F i- 
lipa księcia Audegawskiego, jako króla Hisz- 
panii do zrzeczenia się korony franucuzkićj, 
Karola księciaBerry, tudzież Filipa, księ- 
cia Orleańskiego, jako książąt Francyi do 
renuncyjacyi korony hiszpańskićj, d. 15. marca 
4713. — 3. Filipa, księcia Andegawskiego, jako 
Króla Hiszpanii, do zrzeczenia się korony francuz- 
kićj, za siebie i za swoich potomków, na wie- 
czne czasy, d. 5. i 7. listopada 1712. 4. Zrze- 
czenie się księcia Orleańskiego wszelkich 
wyniknąć mogących praw do  hiszpańskićj 
korony d. 9. listopada 1712. — Ustawa, wydana 
przez hiszpańskie kortezy, d. 19. maja 1718, o 
następstwie tronu w potomstwie króla Filipa 
V. III. Pan Guizot do hrabiego Jarnac, d. 
44. października 1846. IV. Lord Palmer- 
ston do margrabiego Norman by, d. 31. paż- 
dziernika 18416. V. Pan Guizot do hrabiego 
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Jarnac, d. 22. listopada 1846. — (Sprawa Kra- 
kowa.) L Książę Metternich do hrabiego 
Appony, d. 29. lutego 4846. Il. Pan Gui- 


zot do hrabiego Flahault, d. 43. marca 
1646. II. Guizot do Flahaulta, d. 23. 


marca 1846. IV. Flahault dą Guizota, d. 
4. kwietnia 1846. V. Pan Humann do pana 
Guizota, d. 3. kwietnia 1846. VI. Ksiażę 
Metternich do pana de Thom, d. 6. li- 
stopada 1846. VII. Pan Guizot do hrabiego 
Jarnac, d. 49. listopada 1846. VIII. Guizot 
do hrabiego Flahault, d. 3. grudnia 1846, 
(jestto depesza protestacyi, którą co do isto- 
tnćj treści najpierw Gazette de France ozto i- 
ła.) IX. Pan Guizot do hrabiego Sainte- 
Aulaire, d. 3. grudnia 1846. 

Co do oświadczeń o zaślubieniach hiszpań- 
skich, okazuje się z powyższych dokumentów, 
iż ze strony Anglii trzymano się tćj zasady, że 
zaślubienie królowćj Izabeli, o ileby ża- 
den z francuzkich książat do tego nienale- 
żał, wypada uważać za sprawę, która się lityl- 
ko Hiszpanii dotyczy, bądźby ona potomba 
Filipa V. lub w ogóle którego z Bourbonów 
albo tóż janiego innego księcia obrała. Między 
hiszpańskimi ksiażętami dawała Anglija w tym 
razie Infantowi Don Enrique pierwszeń- 
stwo, a lo już wtedy, gdy jeszcze lord Aber- 
deen kierował sprawami zagranicznemi. Lord 
Palmerston potwierdził potem dane w tćj 
mierze panu Bulwerowi w Madrycie da- 
wniejsze instrukcyjc,i odwołując się do osobno 
danego mu rozkazu 5 protestuje brzeciw temu 
tłumaczeniu, że w wyliczeniu kandydaft s o” 
rękę królowój, w którem przypadkowo księcia 
Koburg naprzód postawiono, można wnosić 
co innego, a mie to, Że on tak dobrze do mo- 
Zebuych kandydatów należy jak i drudzy. Już 
przed trzema laty, gdy jeszcze wcale o księ- 
ciu liobury niemyślano , oświadczyła sama 
Fraucyja, iż przy jćj zasadzie, by rękę królowćj 
otrzymał potomek Filipa V., synowie króla 
Francuzów są z tego wyłączeni. Pan Guizot 
zaś sądzi, iż przez powyższa wzmiankę o księ- 
ciu Koburg i przez tłumaczenie jćj jest 
upowaźniony w kwestyi zaślabień hiszpańskich _ 
działać na własną rękę. Francuzki gabinet do- 
maga się dla potomków księcia Montpen- 
sier stanowczo dziedzicznego następstwa. Pan 
Guizot rozumuje tak: Ponieważ traktat U- 
trechcxi chciał z jednćj strony zabezpieczyć 
tron dla potomka Filipa V., a z dvugićj 
strony przeszkodzić połączeniu hiszpańskiej ko- 
rony Z irancuzką, nastepnie, poniewaz do Utrech- 
ckiego traktatu należy wyraźne zrzeczenie się 
księcia Orleańskiego, które także jest 


wydrakowane i między innemi mówi, że wszy- 
scy jego potomkowie i ich plemieńnicy mają 
być wyłączeni na zawsze i bez różnicy osoby 
lub płci od wszelkieh trwających — lub ira przy- 
szłość pod jakimkolwiekbadź kształtem moga- 
cych być uzyskanemi — praw do hiszpańskiego 
tronu, przeto tém wypełnia się traktat Uwech- 
cki. »Przez zaślubienie księcia Montpensier 
zabezpiecza się hiszpańska korona od tego, iż 
domowi Bourbonów i potomkowi Filip a 
V, nieujdzie,ć a przeszkodzenie połączenia obu 
koron pozostaje zgodnie z traktatem: w swojćj 
mocy. i 
Komisyja do ułożenia adresu od izby p a- 
rów mianowała jednego z wiceprezydentów 
tejże izby, pana Barthe, sprawozdawcą, któ- 
ry ułoży wniosek do adresu pomienionćj izby. 
Mianowanie to jest bardzo ważne ; dowodzi bo- 
wiem o Stanowczo pomyślnem usposobieniu 
umysłów dla ministeryjum , do którego naj- 
większych obrońców pan Barthe należy. Mia- 
powanie pana Molé prezydentem „komisyi do 
adresu jest raczćj uszanowaniem, jakie temu 
ministrowi okazać chciano, który zresztą, cho- 
ciaż jak wiadomo, „nie w jednym punkcie jest 
innego zdania niż pan Guizot, jednak w 
kwestyi zaślnbień hiszpańskich, które stanowią 
główny przedmiot polityki zagranicznćj, zacho- 
wanie_się ministeryjum zupełnie pochwala. 
Rozprawa w biurach izby deputowanych nad 
mianowaniem członków komisyi do adresu, ob- 
jawiła znpełnie rozdwojenie, jakie zaszło mię- 
dzy © ozycyją. Wielu członków dotychczaso- 
wego p srodka a nawet lewéj strony uznało 
za dobra zagraniczną polityke ministeryjam , 
a mianowicie politykę w zaślubieniach hiszpań- 
skich; owoż zdaje się, że to było przyczyną, 
32 dotychczasowi l er opozycyi, panowie 
Thiers i Cdi om Barot uznali za rzecz 
stosowną wstrzymac EE od wszelkiego udziału 
w tćj rozprawie. Zdaje się zresztą nie podpa- 
dać żadnćj wątpliwości, że 1 przyjaciele pana 
Ojdi lon Barota chcą SIĘ „wstrzymać od 
wszelkiego powstawania na ministeryjum z po- 
wodu zaślubień hiszpańskich. Legitymiści nie 
dotknęłi tćj kwesty, ale zapewniają już, że 
chca pójść za przykładem powyżćj nadmienio- 
nych mężów. Ministeryjum więc może się spo- 
dziewać tylko ze strony pana Thi ersa i osta- 
tecznéj lewćj strony opozycy! w tej kwestyi , 
jeżeli pan Thiers przy takim składzie rzeczy 
nie uzna za rzecz roztropniejszą , podobnież 
podezas rozpraw zachowywać milczenie. Po- 
dług wszelkich znamion mozna przewidzićć , 
że dotyczący Hiszpanii paragraf mowy z tronu 
ogromna więlszością w izbie przejdzic. Komi- 
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syja do adresa składa sie właściwie z ośmiu, 
samyeh ministeryjałnych członków. 

Moniteur ogłosił dłagi spis osób, którym na- 
dano ordery legii honorowćj. Między osobami: 
zaszczyconemi wielkim krzyżem oficerskim jest 
rosyjski admirał Lürke, polny adjutant Ce- 
sarza, i rosyjski sprawujacy interesa Kisse- 
lew; krzyż komandorski otrzymali rosyjscy 
kapitanowie okrętowi: Moeffeth i Gla- 
senapp. 


TWABYOWATW Se 

Postępujac dalćj w Kronice Kbalów tegorocze- 
nych, powiedzićć musimy, iĉ nasz horoskop 
zapustny sprawdzać się zdaje: karnawał cho- 
ciaż już przeżył połowe żywota swego, odbywa. 
się bez wszelkićj zapalczywości; bałów. co do: 
liczby nie wiele, aite skąpo tylko odwidzane. 
Wszakże już dwa minęły od ostainiecgo sprawo- 
zdania naszego, a jakkolwiek o nichboszczykach 
tylko pochwalnie mówić się godzi, przyznać 
musimy przez miłość prawdy, że bal dany dnia 
19. b. m. na fundusz towarzystwa muzycznego: 
ledwie 200 osób liczył; pićrwszy zaś bal towa- 
rzystwa strzeleckiego, odbyty dnia 21. b. m. na 
strzelnicy, jeszcze mnićj miał gości. Ale za to 
onegdajsza reduta, druga z kolei, znacznie sie 
O aiw osób było około 500,, i większa część: 
óż zajęta; były tóż t maski, jak zwyczajnie 
hasajace zawzięcie. 

Pojutrzejsze widowisko teatralne poświęcone: 
jest (corocznym zwyczajem ) na dochód tutej-- 
szego instytutu ubogich: dana będzie opera D o- 
nizettego: Łukrecyja Borgia. Prócz piękne- 
go celu, niemałą zacheta będzie fzapewr.e dla pu- 
bliczmości to, że polubienica jćj panna Riese, 
po raz już ostatni wystąpi w roli Łukrecyi. 
Í całe obsadzenie tćj opery jest wiele obie- 
cujące: pan Hirsch wystąpi z uprzejmości 
w roli Księcia Ferrary; panna F.n gst w roli 
Orsiniego; a pan Ert jako Gennaro. 


WIADOMOŚCI MANDŁOWE I PRZEMYSŁOWE, 
(Z korespondencyi prywatnej. ). 

Z Krystynopola, dnia 22. stycznia. W handlu 
zbożem i wódką od grudniar.z. zupełna. w na- 
szyeh stronach panowała cisza, i tylko, włościa- 
nie sprzedawali zboże na targach po parę korcy. 
Co zaś do wódki, gdy w tćj okolicy parę: go- 
rzelń jest w rękach żydowskich, ci trzymające 
je z korzyścią dla siebie, w małych tylko par- 
tyjach daseatzasi tego.trunku, na potrzebe okom 


licy. Po dworach nie było Żadnych prawie 
sprzedaży zboża: jak mówią, spekulańci od- 
straszeni sa ciągłym dowozem z liosyi, a może 
tćż i brak pieniędzy wstrzymuje ich od robie- 
nia rezykownych interesów na większe partyje. 
Dopiero od kilku dni zaczynaja dopytywać się, 
i to tylko za pszenicą na spław do Gdańska, 
i dają dotad za korzec po 5 zr. 24 kr. m. k. — 
Inne gatunki zboża tak teraz płacą: orzec 
Żyta 4 zr. 24 kr., jęczmienia 3 zr. 36 kr., owsa 
4 zr. 48 lv., sari (jeźli piękny) 5 zr. 48 kr., 
ziemniaków 4 zr. 36 kr. m. k. Garniec oko- 
witćj stoi na 54 kr. m. k., lecz w większych 
partyjach trudno ją zbywać, chociaż zasobów 
niewiele i kilka gorzelń juź ustało. 

Spław drzewa Bugiem do Gdańska, będzie 
w tym roku znaczny, jeźli tylko zima zwóz 
ułatwi. Kupcy Cieszanowscy maja lad znaczny 
w Parchaczu, Samuel Dubieński (z Krystyno- 
pola) w Wołswinie i Skomorochach , Adam hr. 
Zamojski w Wulce Poturzyckićj, a bracia Ho- 
wicze w Sokalu. Wszyscy, ile słychać, zamic- 
rzają pszenicę do Gdańska prowadzić. 


Z Gorlic, dnia 22. stycznia. Zboże, mimo do- 
wozów ode Lwowa, Drohobyczy itd. trzyma się 
unas w cenie, a nawet przy znacznóm dopyty- 
waniu się i wzrastającym niedostatku bardzićj 
jeszcze w górę idzic; mimo tego wszystko co 
się na targu pokaże, w okamgnieniu rozprzedane 
zostaje. Na naszym ostatnim targu płacono za 
korzec pszenicy ozimćj 8 zr. 30 la., pszenicy 
jarćj 9 zr., orkiszu 9 zr. 12 kr., żyta 7 zr. 36 
kr. do 8 zr., jęczmienia 6 zr. 36 kr., owsa 
3 zr. 12 kr., grochu 8 zr. 30 kr. do 9 zr. 30 
kr., kukurudzy 8 zr. do 8 zr. 30 kr. m. k. — 
Na wysiew wiosenny zboże jare będzie zapewne 
jeszcze droższe, bo włościanic zasoby swoje pra- 
wie wszędzie już spożyli. — Ziemniaki nie mają 
pewaćj ceny, gdyż nikt ich teraz nie sprzedaje; 
na wiosnę cena ich dojdzie zapewne niepa- 
amiętnćj wysokości, bo się znowu psuć zaczy- 
nają. Gorzelni aui jedućj nie ma już u nas wru- 
chu, i tylko dla spotrzebowania nadpsutych 
ziemniaków, porobiono tu i owdzie po kilka 
łub kilkanaście zacierów ; dlatego tóż i bydło 
spasłe będzie drogie , bo w naszćj okolicy ni- 
gdzie go na stajni nie karmiono. Oborne by- 
dło i nierogacizna znacznie potaniały, ibo każdy 
pozbywa się, aby tylko nicodzownćj Żywności 
zakupić, zwłaszcza że i paszy dla tego bydła 


nie staje. — Wódka nie spada juź z ceny: za 
garniec BOstopniowćj okowitćj płaca 4 zr. 18 kr. 
m. k.; gdy zaś w sąsiednich Węgrzech jest droźż- 
sza niż u nas, można mieć nadzieję , że te- 
raźniejsza cena potrwa, a może się naweti T 
niesie., W ogólności jednak nie można han- 
dłowi wódka wiele dobrego wróżyć , bo kon- 
sumcyja jćj bardzo uszczuplona. — Za korzec 
nasienia koniczyny dają teraz po 18 zr. m. k., 
a chociaż dawno już nie było to nasienie tak 
piękne i namłotne (kopa wydaje do 12 garncy), 
nie ma na teraz żadnych widoków, aby się ta 
cena podnieść mogła. — Przy braku śniegu i cią- 
głym suchym mrozie, młyny nasze i tartaki po 
większćj części spoczywają. — W zamarzłćj i 
śniegiem okrytćj ziemi, przechowują się dobrze 
zasiewy ozime; w obnażonych zaś miejscach , 
późniejsze zasiewy, zwłaszcza w lekkich grun- 
tach, przy suchych mrozach i uporczywych 
mA na nicbezpicczeústwo sa wystawione. 


Z Bochni dnia 22. stycznia. Ceny zboża są 
według naszych ostatnich targów następujące : 
korzec pszenicy 8 zr., żyta 7 zr. 36 kr., jęcz- 
mienia 6 zr. 24 kr. do 7 zr. 48 kr., owsa 3 zr:, 
jagieł 11 zr. 12 kr., krup hreczanych 9 zr. do 
10 zr. 12 kr., nasienia koniczyny według jako- 
ści od 16 do 18 zr. mon konw. Cetnar siana 
40 kr., słomy 30 kr. m. k. — Zboża ciągłe nam 
dostarczają ode Lwowa i Jarosławia; toż samo 
i okowitę dowożą nam tak z tamtych stron jak 
i od Stanisławowa, gdyż w naszym obwodzie 
bardzo mało dostać można. Za garniec 30stop- 
niowćj okowitćj płacą ta 1 zr. 20 lu. m.k. — 
W naszym obwodzie bardzo mało jest właści- 
cieli, którzyby ze swemi produktami dla osią- 
gnięcia wyższych cen na późnićj się wstrzymy- 
wali : powszechny tylko niedostatek jest powo- 
dom konkurencyi, a brak pieniędzy chroni ceny 
od zbytniego wygórowania. 

Soe 

Z Ołomwica. Targ na woły, dnia 20. stycznia. 
Na naszym dzisiejszym targu mieliśmy tylko 
433 wołów, które chociaż wcale miernćj jako- 
ści, jednak wszystkie prawie kapca zddkady. 
Dobrego wołu rzadko u nas teraz zobaczyć, i po- 
dobno przy braku i drogości paszy nie łatwo R. 
dzie o niego. — W Wićdniu płaca już wyżćj 
40 zr. w. w. za cetnar wołu dobrćj jakości. — 
Na przyszły targ nie spodziewamy się większej 
liczby wołów. 


= + AET SOAPRPJĄ, 
Do dzisiejszćj Gazety dołączone jest na oddzielnym pół-arkuszu doniesienie księ- 


garni p. Milikowskiego: o rozmaitych dziełach w języku niemieckim. 
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